
Nr. ł7». Ruk Xii Lwów. sobota IB kwietnia 1907.
C?ity sKenmneraiy.

We Lwowie: miesięcznie 2 Ker.,
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawą 
do domu dopłaca się 60  i.alerz/

Z przesyłką poczt, w kraju 
i mooarchii: 

miesiąc*. ^K -Ł O  t  z 2-krot. 3  K. — k. 
kwartał. 7  K. 6 0  h. U wysyłką 9  K. — h. 
rocznie iO K  — h.J P**-10*' 3 6  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Kuiun. 
Zmiana adresu pocztowego 40 haJ. 
Reuakcya.Adi.iiiibiracya, D rw ^m ia 
Lw<5w, uiica Chorąźtzyzny 17—19

w y  iłld o d * ! ł4  p a * >  d z i e u n i e

Wydame poranne
Ceny ogft»*eft.

Ogłoszenia (nseraty) za 1 
d« itowy lub itgo m.ejsc,. 2 0  Ł»i 
N aaesłane za wiersz petitowy Lak
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal 
Dc niesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. w iadomości po 1 Kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 u. 
najmniej JO halerzy. Wyrazy grnb- 
s/.em pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr Koranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
DroDnycii rękopisów nic zwraca Się.

Rękopisy i listy w sprawach •‘edakcyjnyeh należy adresować do: Reaakcyi iło w a  Polskiego we uwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odb:oru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać’ pod adresem ndrninistracya Słuwa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów en owo Lwów — Nr telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740

W ydawca; inżyn ier WACŁAW W OLSKI. K e d a k u r  n a c z e ln y :  ZV»*41 L \  1 VI A S I L E W  SKJL

K a l e n d a r z  lw o w s k i .
Sobota, 13 kwietnia.

■ id to n a : R*ym.-kai. DziS: Justyny. -  Jutru: F. 2 
po W Walery — Gr.-kai.: Dziś ipat,a. — Jutro: 1 Apr 
N. 4 P. Hł. i —  Słowiańskie: Dziś: Przemysława. — Ju­
tro: Myślimira.

Wschód słońca 5*25, zachód 6'39.
r o c i ą . l  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego. ,czas Srodkowo-europejski): uo Krakowa 8'25*, 
835, 245% t ’35, t i ,  lz'45*, 405; do Rzeszowa 405; do 
Poawołoczysk b*2ó, lir55, 2 Ź1*, 6*15, 9*50: do Czei niowiec 
615, 9-20, 2 40*, 10*40, 2 51*; uo Kołom; 3 30; do Stry­
ja 1 1.40; ao Lawocz.tego 7'30, 2'30, 6*25; do Sam bora 
8 55. 416, 10*51 ; uo jaw nrowa o55, 6 — ; do Rawy 7 25; 
IT25 (co niedzieli); do Bcłzca 10 45; do Stanisławowa 
5‘58, do Husiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao 5*59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego" otwarta codziennie od 
godz. 9 tej runu do 1-ej popoł. i od 6-tej ao 8 ej wieczo­
rem. W dni swiąteczn. od godz. 11 do 12-tej v południe. 
Redaktor naczelny przyjmuj, od godz. 10 do 11-tej rano.

H łik c a  t  »tbli*te«U < Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum u dni powsz. (prócz 
ponieaz) od 9—1 udato we wtór, i piątek o d '3—o, w nieaz. 
1--1 Biblioteka Uniwersytecka codzienr ie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieuuszyckich. (Teatralna 18' w nitdz. oó g. 10—1 
(l piętro), w czwartek od g. 10—1 (1 i II piętro) w inne 
dni ’:a zgłoszeniem prócz soooty. • Bił-.iote.ca Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszycktc.i, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeom przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 

d godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) couziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. -  Liblio 
ieka Pawlikowskich (ul Trzeaegc Maja 5) śrouy sottow.1 
i niedziele od 11—12.— Bibliot. Folit. 10 -). i_ o J 4 -8 w , 
w niedz:elę, poniedz. i św.ęta oa 10—1. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarni, •'.kiego 2ó) 2—6 (prócz nieaz i sw. -uskicn). 
Bibl. Naroanegu Domu (Teatralna 22) we wtorki, Sroay, 
oiatki, soboty 9—y  i 3—5. — Biblioteka gminy wyzna­
niowe) izraelickiej (ul. sw. Stanisława I, oj otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku soboty Oc g S—8 wieczór. 
Bioiioteka puol.cznaT. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) otwar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W f i w t r y  n a i e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) rodź. 
od g. 10—4. Oołata i dni powszednie 1 kor., w nieazielę 
60 h., (studenci 2u han).

j o e / j  i ’, I 'T j k l a d j .  ty Tow. nauczycieli szkół 
wy ższych dr. W. Hahn „Karol Libeu jako pedagog". Sala 
XIII Uuiw. o g 7 w,— W Czytelni kobiet (whorążczyzna 6) 
o g 6 w. prof M. Raciborski „O ochronie zabytków przy­
rodniczych".

P o s ie d z e n ia  I a trro m u d zen iit. Walne zgrom. 
Tow. filozoficznego W Uniw. I p. o g. 4 pop.

W id o w is k a  t  z a  »w y. W kasynie mieiskiem 
koncert muzyki wojskowej o g. 8 w. — W Sokole 111 (szk. 
śwn Marcina) wspólne święcone o g. 8 w. — W Kasynie 
urzędniczem przedstawienie amatorski: o g 7 w.

T e a t r  «i Ic )s k I. Dziś o g. 330 puttoł. „Królowa 
Tatr", fant. widowisko w 9 odsłonach A. Walewskiego — 
o g. 730 w. „Don Pasęuale", opera w 3 aktach L>o- 
nizetti’ego. _____________________
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K A R O L  L A R S E N .

Histurya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Klcmensiewiczowa.

Współczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

Z  drug.ei strony bowiem sąaz'ł, że nie trzeba, aby 
rzeczywistość zmieniała człowieka w nitwomika, narzu­
cając mu dziś ten jutro inny czyn, pók; znuzony nie le 
gnie w grobie. Chodzi o zachowame własnej osobow o­
ści, zimnei krwi i podjęcie się zadań, na których .no- 
źnaby wycisnąć swoje osobiste piętno i wyzyskać je na 
swoią osobistą Korzyść.

Młodzi puszczają się na fale życia, aby możliwie 
najkrótszą drogą dotrzeć do celu, majaczącego im poza 
płomienistemu obłokami, niepomni na wiatry i prądy 
rozbijają się, o ile ich gorzkie doświadczenie nie nau­
czyło lawirowaniem posuwać się naprzód Natomiast 
przeważna część starszych ulega zmiennym wiftrom 
i prądom tak, że calem ich staraniem jest utrzymanie 
się na powierzchni — więc, aby nie pójść na ano w nie­
skończoność, kręcą się za wiatrem i prądem.

Nieliczni podczas pływania dostrzegą drogę, którą 
posuwać się jest korzystnie bez narażania życia i całości 
swoich członków, z zachowaniem pewnej dozy zaintere­
sowania i nap ic ia .

Takim właśnie pragnął zostać polityk Jan Kjaer.

Na marginesie Baedekera.
* Lozanna, 9 kwietnia

(Dzień w Genewie — Ferney).
Genewa jest naibardziej europejskiem miastem 

Szwaicaryi, jesii przez europejskość rozumieć chcemy 
kulturny wygląd zewnętrzny, tj. wzorową czystość sze­
rokich ulic, promenady, ogrody, teatr, tramwaje itd.

„ M c n - R e p o s “ polecić można wszystkim, co 
w pocie czoła zwykli zwiedzać ODce s trony ; w małym 
ogrodzie dobrze zaczerpnąć tchu, patrzeć w spokoju na 
panoramę gór sabaudzkich z Mont-BIanc; na drzewach 
świegocą piaki —  na promenadach nadbrzeżnych i bul­
warach nieznośny gwar próżnującej hołoty z całego 
św.ata, tutaj orzeźwiająca woń kwiatów, tam —  zapach 
automobilu.

L e m a n - R o d a n  w mieście brzydki (za sprawą 
luazi!) jak otwarty, poprzecinany mostami kanał D o­
piero przy t. zw. Joncnon Rodan — znów rzeką, spo­
kojną, jakby wyczerpaną z sił po przejściu przez jezioro.

W kilkunastu godzinach niepodobna widzieć wszyst­
kiego, to  w Genewie godne zobaczenia Nic zresztą nie 
nagli —  Lozanna tak blizko —  choJzimy bez planu. 
Na w y s p i e  R o u s s e a u ’o w e j  —  pomnik ,,obywa­
tela genewskiego". Twarz jakby jakiegoś Scyciopa lub 
Cajusa, stopy bez obuwia. Takim nie mógł być wielki 
poeta, macy filozof, wielki niedołęga, a największy chajo 
w miłości!

W t e a t r z e  galowe przedstawienie na dochód 
koloni; francuskiej, pod protektoratem samego pana 
konsula.

Ponieważ przedstawienie galowe, więc co tchu do 
hotelu, obywatele jednego z „królestw i krajów" ko­
ronnych nawet na ziemi republikańskiej, chcemy wystą­
pić po Królewsku. Widownia przypomina iwowrką (u nas 
piękniejszy plafond i zasłona), pod sufitem dookoła por­
trety sławnych aktorów; Taimy, pani Rachel itd.

„Cavalerię“ Mascagniego grano i śpiewano bardzo 
dobrze, zwłaszcza intermezzo i cała partya Sautuzzy 
wypadła u spaniale. W drugiej części programu był 
marsz z „Tanhausera" i trzy wyjątki z „Fausta", przed­
tem jednak „żywe piramidy" i balet.

Złośliwy towarzysz mói powiada: Dla stu chłop­
ców ćwiczących przyszło sto kobiet, dla 30 baletnic 
300 wielbicieli, więc będzie dochód. Muże...

Tramwajem jedziemy za granicę francuską, do 
F e r n e y .  Naprzeciw stacyi p o m n i k  „patryarchy", 
Volta:re’a. Po prostu bajeczny! Nikły, laskonogi pan, 
ieden z takich, co nie mogąc inaczej, grzeszą dużo ję­
zykiem i piórem (słowa, zdaje się, Vineta). W ręce le­
wej laska, w drugiej kapelusz, głowa lekko pochylona 
wprzód, na twarzy uśmiech... wolierowski; oczy i usta

Jako adwokat miał szczęście do interesów, które nazy­
wał młynem pieniężnym. Jako człowiek chciał Jan Kjaer 
miąć w ręku zarówno polityka jak adwokata, dlatego 
wybrał się w podióż sam. Już samo przekroczenie gra­
nicy i obcy język rozbrzmięwaiący naokół, działały na 
niego dobrze. Jakkolwiek dobrze znał i rozumiał cudzo­
ziemską mowę, czuł się obcym i rozkosznie samym tak, 
że w pierwszem, większem, zagranicznem mieście spo­
strzegł, iż spływa na niego spokój. Nikt go nie znał, 
nikt niczego od niego nie żądał. Dzień nie rozpadał mu 
się na tysiąc rozmaitych, zmieniających się bezustannie 
rzeczy. W pośród zgiełku i ruchu uczuwał Kjaer spokój 
obserwatora, którego nie zaznał od dawna.

Brak mu go było, tęsknił do niego i on to za­
wiódł go na dawno opuszczone, niemal zatarte ścieżki, 
na których dojrzał swoje własny ślady.

Zwolna nauczył się znowu rozróżniać głosy nao­
kół siebie i wsłuchiwać się w swoie własne wnętrze. 
Długo nie mógł sobie na to pozwolić ze względu na 
donośne, nakazujące glosy interesów. Wiedział zaś, że 
naiaelikatniejsze. najprawdziwsze, naiważnieisze rzeczy na 
ziemi nie mówią głośno, lecz należy się w nie wsłu­
chiwać.

Tydzień za tygodniem mijał a on tonął po wiel­
kich miastach, w których doznawał z czasem wrazema, 
że ludzie i rzeczy uczą go świeżo, bezpośrednio bez 
ciasnych względów na użyteczność, zupełnie, jak gayby 
był młodym człowiekiem.

Pewrego pięknego dzionka znalazł się Jan Kjaer 
na droJze do tych miejscowości w Szwajcaryi, gdzi i 
się spotkał po raz pierwszy ze swoją żoną

Pragnienie ujrzenia ich znowu wyrosio tak natu­
ralnie z całego nastroju, który powoli go opanował, że

niezrównane w wyrazie, me w.adomo, czy kpią z na 
wpół świeżego wieńca u stóp, czy z ciebie, zapatrzony 
przechodniu..

Dla tego pomnika warto Dyc w Genewie.
Obok zamku patryarchy i opiekuna Ferney ka­

pliczka z napisem : „Deo erexit Voltaire“ i data. Pud 
pis większy niż dedykacya, może tylko przypadkiem 
ale szczegół tak znamienny, że wolę przypuszczać, iż 
umyślny. Może oznacza: j a ,  Voltaire, m o j e m u  ma­
łemu Bogu...

Kiedy dumny filozof pragnął uczcić Boga ? Czy 
miał ten człowiek, tak ruchliwy i żywotności pełen, 
chwile zajjomnienia, słaoosci, pokory ? M oże; może 
w dmu takim, jak dzisiejszy, kiedy po świeżym poranku 
wiosennym, śnieg znowu przykrył szczyty a ciemne 
chmury sunęły groźnie nad aleją zamkową

(ze).

K uch przedwyborczy.
D a l s z e  k a n d y d a t u r y  l u d o w c ó w  ogła­

sza „Przyjaciel Ludu“ :
W okręgu Lwów-Szczerzec-Winniki-Gródek: Stani­

sław Baranowski, rolnik z Zimnej-Wódki.
W okręgu Przemyśl-Mościska-Niżankowice-Dobro- 

mil-Bircza-Dubiecko-Dynów: Jan Stapiński, redaktor
„Przyjaciela Ludu".

W okręgu Tarnobrzeg-Rozwadów-Sokołów-Nisko- 
Ulanów: Franciszek Krempa, rolnik z Padwi.

W okręgu Łańcut-Przeworsk-uażajsk: 1) Józef Ja­
chowicz, rolnik ze Strażowa; 2) Józef Pędziński, rolnik 
z Mirocina.

D a l s z e  k a n d y d a t u r y  c e n t r u m  l u d o  
w e g o ;  „Głos Narodu" donosi, że prócz wymienio­
nych juz kanaydaiur, uchwalono jeszcze następujące: 
Okręg wiejski Pilzno-Ropczyce-Brzostek-Dębica: dr. W i­
told Lewicki i ks. Szczeklik: na okręg wiejski Nowy
Sącz-Grybów Ciężkowice-Muszyna — oprócz Jana Po- 
toczka także S anisław Potoczek.

P r o f .  R o s z k o w s k i  w R z e s z o w i e ,  W dro­
dze za mandatem zaglądnął prof. Roszkowski także do 
Rzeszowa. W „Nowej Retormie" piszą o tej kandy­
daturze :

„Kandydat stronnictwa demokratycznego zwłaszcza 
o  o s o b i s t y c h  k w a l i f i k a c y a c h  prof. Roszko­
wskiego, zostałby otwartemi rękami przyjęty zarówno 
przez wyborców chrześcijańskich jak i żydowskich".

Należy zazdrościć „Nowei Reformie" jeszcze wię­
cej tak wyjątkowego dzisiaj „różowego" poglądu na 
wybory i... dobrego, złotego humoru.

się nad tern nie zastanawiał zgoła. Kupii bilet i ruszy) 
w drogę. Do miasta, które w życiu jego odegrało naj­
ważniejszą rolę, dotarł w zimie, wietrznego i brudnego 
dnia odwilży. Wszystkie jego wspomnienia wiązały się 
z tern miastem, tonącem w letniem słońcu. Ale i w tych 
długich, teraz wilgotnych, nagich alejach lipowych wyła­
niały się znów, Krążki, naokół niego.

Zona jego wówczas ukończyła świeżo modny pen 
syonat, w którym żyła w przyjaźni ze studyującemi mło 
demi Amerykankami.

Przypomniał ją sobie wyraźnie, jak stała wtedy, 
oczekując jednej z przyiaciołek na skręcie drogi pod 
dużym mostem ze śmiałemi, niebieskiemi oczyma, trochę 
za dużym, ostrym nosem, petnemi wargami, jaśniejącą 
zdrowiem w całej postaci. A jaką pełnią idei i żądzy 
czynu pałała ta młoda kobieta!

Teraz, po wielu latacn zrozumiał lak zlało się 
w ńim wrażenie jej bujnej młodości z jjojęciem, które 
sobie wyrobił o kraju, gdzie się spotkali.

Szwajcarya wydawała mu się wiedy małą, demo­
kratyczną rzecząpospohtą chłopską — w porównaniu 
z jego ojczyzną, krajem zdrowego postępu Prz\ rodu 
jego ujęła go swą świeżością i potęgą. Zdało mu się, 
że szczęśliwy przypadek, w który młodzież tak chętnie 
wierzy, sprowadził go na drogę tei kobiety, odmiennej 
od wszystkich, właśnie wśród tego społeczeństwa i tei 
natury, stanowiących niejako symboliczne jej obramo 
wanie.

(C. d.-n.)
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R a d a  N a r o d o w a  otrzymała następujące pismo:
Posłuszny przykazaniom narodowej karności wo­

bec zatwieruzenia kandydatury dra Jana Socny przez 
kadę Narodową, oświadczam niniejszem, że v. okręgu 
wyborczym nr. 69 Tręóowel.sko-Czortkowskim zrzekam 

ę mej kandydatury i takową formalnie cofam. Równo- 
br/.miące oświadczenie składam na ręce przewodniczące­
go komitetu miejscowego w Tiębowli.

U Ostrowie koło Tarnopola dnia 10 kwietn. 1907.
Jerzy Baworowski.

Z C h r z a n o w a  piszą nam :
Lania 9 kwietnia odbyło się u nas zgromadzenie 

przedwyborcze, zwołane przez kom het Kady Narodowej 
okręgu : Liszki - Krzeszowice - Jaworzno - Chrzanów-. Po­
nieważ wszystkie poprzednie zgromadzenia socyaliści 
rozbijali, zeoranie to dostępnem było tylko dia zapro­
szonych. Mimo to obszerna sala Raay powiatowej 
Chrzanowskiej zapełniła się po brzegi, uczestników ze­
brania było w każdym razie ponad 300. Przewodniczyli: 
hr. Antoni Woazicki i ks. dziekan Skoczyński.

Obrady, trwające od 9-tej rano do 1 '30 i od 
2 0 0  do 5-30 popołudniu, miały nastrój poważny i przy­
niosły pożąuany skutek, gdyz wyjaśniły dostatecznie, że 
tylko dwie kandydatury t. j. dr. Wacława Damskiego 
i p. Stanisława Olszewskiego, tadcy sądowego z Chrza­
nowa, mogą mieć w rym wiejskim okręgu wyborczym 
. )wodzenie. Kandydatur było zgłoszonych 9.

O mandat mianow ir.ie uDiegać się mają zamiar 
następujący kandydaci.

P. Białkowski, urzędnik magistratu w Krakowie, 
p. radca sądowy Bugayski z Liszek, p. dr. Wacław 
Damski, p. Małocha, wójt z Regulic, p. Olas, urzędnik 
■z. Sierszy, p. Stanisław Olszewski, radca sądowy z Chrza-

0 owa, p. Stocnandel, współpracownik pism ks. Stoiałow- 
skiegp z Bieiska, p. Stobiecki, inżynier melioracyjny

Krakowa i p. Uibańczyk, geometra z Chrzanowa
Wystąpienie p. B i a ł k o w s k i e g o  spotkało się 

wręcz z niethęmem przyjęciem, a interpdacye liczne, 
iakiemi go zasypano, wykazały, iż brak temu kandyda­
towi znajomości tak spraw okręgu wyborczego, jak i na­
sz e g o  kraju. Z chwilą, gdy p. Białkowskiego opuścił 
pot.zebny spokój i począł namiętnie replikować swym 
wyborcom, stało się rzeczą pewną, że kandydatury tej, 
nie popartej przez stronnictwo Centrum, do którego 
p. B. się zalicza, nie można uważać za długowieczną, 
bo dnia wyborów nie dożyje ona napewne

Radca B u g a y s k i  z Liszek oświadczył zebra­
nym, że staje jako kandydat na życzenie 36 gmin, n a ­
leżących do okręgu sądowego Liszeckicgo. Tern oświad­
czeniem kandydatura ta nabrała cechy lokalnej. Okręg 
sądowy liszecki należący do powiatu politycznego kra­
kowskiego, nie może zaważyć na szali wyborczej, a to 
tein więcej, iż znaczna część wyborców opuszcza ten 
okres w kwietniu, iadąc na flis. Prawdziwie obywatelskie 
wykonywanie urzędu swego przez p. Bugayskiego zje­
dnało mu rzeczywiście szczere uznanie w powiecie są­
dowym Liszeckim, ponad wszelką wątpliwość jednak, to 
nie zdoła mu jeszcze zapewnić mandatu.

Z przemówień p. M a t o c h y ,  O l a s a  i U r ­
b a ń c z y k a  odnieśli zebrani wrażenie, że ludzie ci, za­
pewne pożyteczni działacze w swych gminach lub nawet 
w swym powiecie, zadaniom parlamentarnym sprostać 
nie potrafią, lnterpelacye wszelkie wprowadzały ich już 
w kłopot, a szczery m zapewne był p. Urbańczyk, gdy 
powiedział „Ja mandatu nie pragnę, lecz znajomi bliżsi 
każą mi kandydować, a nie wybierzecie mnie, no to i 
ja się gniewać nie bęaę o to, ani martwić". Lokatność 
tych trzech kandydatów uałaby się zapewne zamknąć 
w obrębie kilku kilometrów kwadratowych i jedynie 
wprowadzeniu nowej" ustawy wyborczej, wywołującej 
bądź co bądź pewne błędne przekonanie, że mandat da 
się łatwo osiągnąć tym, co mają życzuwych kilkunastu 
znajomych, przypisać należy pojawienie się tych kandy­
datur.

P. Inżynier S t o b i e c k cofnął swą kandydaturę 
przed wygłoszeniem swei mowy kandydackiej. Panu 
S t o e h a n d l o w i  zgromadzenie nie udzieliło glusu wca­
le, żądając odeń przedłożenia wpierw świadectwa mo­
ralności.

Pan S t o c h a n d e ]  opuścił też natychmiast salę 
obrad, a wraz z nim kilku wyborców z p. Kucieiem, 
gospodarzem z Zalasa. P. K u c i e !  zgłosił też na ręce 
J. E. Wodzickiego, iż centrum nie będzie nadal brać 
udz.ału w pracy komitetu. Obeznani jednak ze stosun­
kami twierdzili, że mąż zaufania centrum na ten powiat 
ks. S. nie przyłączył się wcale do tej secesyi, która 
zresztą nastąpiła po wysłuchaniu mów p. dra Damskiego
1 p. radcy Olszewskiego.

Pan dr. D a m s k i  był lat 22 lekarzem gwa­
rectwa jaworzyńskiego, zna stosunki górnicze i roootni- 
cze. Jego działalność na tern stanowisku, zamknięta 
przed kilku zaledwie tygodniami, żyje w pamięci i nie­
mal żywiołowo wywołuje gorące poparcie wśród mas 
robotniczych i górników. Jak  przemowa i dyskusya nad 
nią wskazały w naszym patryocie i gorącym katoliku 
drze Damskim na pierwszy plan jego profilu politycz­
nego wybija się rys społeczny. W p. radcy Olszewskim 
znaKoinity iest materyal na działacza narodowego i eko­
nomicznego, jego wywody z dziedziny reform fiskalnych, 
przemysłowych i gospodarczych nietylko więz.ły uwagę 
obecnych, ale wprost wzbudzały swą jasnością i głębo­
kością niebywałe zainteresowanie słuchaczy, przekształ­
cając się chwilami w objawy gorącego uznania, dla tego, 
Kto kwesiye te trudne a tak żywotne śmiało odważył 
się podnieść, a ich rozwiązanie trafnie odnalazł.

P. O l s z e w s k i  kandyduje jako narodowy de­
mokrata, osobiste jego zalety polityczne i przynależność

do stronnictwa, które ma więcei zwolenników w tym 
okręgu, niż na pozór zJawaćby się mogło, to dane,' że 
p. Olszewski, jeżeli nie przejdzie jako kandydat wię­
kszości, to w każdym razie już vi pierwszym wyborze 
potrafi ponad 25 proc. głosów pozyskać.

Szereg przemówień zaniKnął dr. Leszek D z i a rn a 
z Czernichowa, ubiegający się o mandat zastępcy posła 
w tym okręgu wyborczym. Dr. Dziama zaznaczył, iż 
pragnie uzyskać ten dowoa zaufania w okolicy swego 
zamieszkania w tym celu, aby usiłowania posła w o- 
kręgu popierać, a samby mógł na szerszej przestrzeni 
kraju rozwinąć owocniej taką pracę nad podnie­
sieniem ekouomicznem naszych gospodarstw włościań­
skich, jaką w niektórych gałęziach już zapoczątkował 
z szeregiem swych towarzyszy zawodowych i włościan 
w miejscu swego zamieszkania.

Po tern przemówieniu zamknięto obrady zebrania 
przedwyborczego, a komitet chrzanowski ma w najbliż­
szych dniach wybrać kandydatury, którym udzieli swego 
poparcia.

WIAODPfDSCI mtliRAPIBZME
Mianowania.

W iedeń (TBK.) „Wiener Ztg “ ogłasza: Cesarz 
nadał prokuratorowi skarbu we Lwowie, radcy dworu 
Wiktorowi Kornowi IV klasę rangi ad personam.

Minister rolnictwa zamianował elewów lasowych: 
Adama Szawauzińskiego i Stanisława Grotowskiego asy 
stentami łasowymi.

Minister sprawiedliwości nadał adjunktowi sądo­
wemu lwowskiego okręgu wyższego sądu k ło w e g o  
Salomonowi Stromingerowi posauę adjunkta w Radow- 
cach, zamianował adjunktami auskultantów dra Leona 
Lownera dla okręgu lwowskiego wyższego sądu, dra 
Michała Lhwinowicza dla Wiśnicza, Kazimierza Piątkie- 
wicza dla Putilli.

IJgoda.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, 

że rokowania ugoaowe pomiędzy ministrami węgier­
skimi i austryackimi zostaną podjęte w Btiuapeszoc 
dnia 20 bm.

Budapeszt. (Tel. wł.) W sprawie bytności w Wie­
dniu posła parlamentu węgierskiego Okolicsanego, który 
jest referentem spraw wojskowych, donoszą dzienmki, 
że pobyt jego w Wiedniu miał na celu sprawy czysto 
prywatne i wcale nie stał w związku ze sprawami poli- 
tycznerm lub wojskowym,

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze stwier­
dzają z zadowoleniem, że dotychczasowe rokowania po­
między Austiyą a Węgram: wydały lepsze rezultaty,
aniżeli rokowania poprzednie. Nie jest też wykluczonem, 
że zostanie zawartym traktat handlowy pomiędzy 
Austryą a Węgrami az do roku 1917, przyczem Węgry 
dostaną samodzielne ustawodawstwo w sprawie podat­
ków spożywczych.

Budapeszt (Tel. wł.) „Magyar Hirlap" twierdzi, 
że wbrew wszelkim zaprzeczeniom, obecnie w Wiedniu 
toczą się poufne rokowania w sprawie ustępstw woj­
skowych dla Węgier

Praga. (Tel. wł.) „Piager Tagblatt" donosi, że 
rokou ania ugodowe doprowadziły Jo  pomyślnego rezul­
tatu. Komunikat o Wyniku będzie rozesłany z Buda­
pesztu.

W iedeń. (TBK.) Obrady w sptawie ekonomi­
cznego stosunku obu połów monarchii zostały na razie 
ukończone. Przedmiotem tych rokowań było szczegó­
łowe omówienie wszystkich spraw spornych, przyczem 
w niektórych kierunkach ponownie nastąpiło zbliżenie. O ka­
zała się przytem konieczność przedsięwzięcia na^ierw  ce­
lem osratecznego usunięcia różnic szczegółowego sformuło­
wania a następnie także poddania obradom specyaluych ko- 
misyj tachowych poszczególnych materyj, jak taryfy kole­
jowe i sprawy w eterynaryjne Komisye zbiorą się w Wie­
dniu, z początkiem przyszłego tygodnia Po ukończeniu 
ich narad podjęte będą dalsze rokowania ministrów 
w Budapeszcie.

Wekerle odjechał wczoraj wieczorem do Buda­
pesztu.

K atastrofa kolejowa.
Budapeszt (TBK.) Pośpieszny pociąg, który wy­

ruszył wczoraj z Orsowy do Pesztu, wykoleił się koło 
stacyi Kiskindoroszman. Dwu podróżnych zabitych, trzech 
ciężko, 10 lekko rannych. Wiele wagonów zdruzgota 
nych. Przyczyna katastrofy nieznana.

Budapeszt. (TBK.) O katastrofie kolejowej koło 
Doroszma donoszą następuiące szczegóły: Lokomotywa 
i woz pakunkowy nie zostały uszkodzone. Wagon pocz­
towy spadł z nasypu i uległ zupełnemu zniszczeniu. Wa­
gon sypialny i restauracyjny sa zupełnie zdruzgotane, 
a inne wagony osobowe bardzo silnie uszkodzone. 
Wśród podróżnych zapanował straszny popłoch. Naj­
więcej ucierpieli pouróżni wagonu sypialnego, gdyż ten 
wagon został zupełnie zniszczony. Pewien sześćdziesię­
cioletni mężczyzna ż Craiov, i jego żona zginęli na 
tme.scu. Kapitan Ulcennu i jego* żona są ciężko ranni. 
W wagonie restauracyjnym było w owej chwili bardzo 
mało pasażerów ; z personalu zginął kelner Adolf Bauer, 
a obaj kucnarze są ciężko ranni. Z podróżnych, jak do 
tychczas stwierdzono, 20 osób odniosło mniej lub wię­
cei poważne rany. Na pomoc pośpieszyło z Szegedt nu 
natychmiast 18 lekarzy, którzy opatrzyli rannych i 
umieścili ich bądź w mieszkaniu szefa stacyjnego, bądź 
w szpitalu.

Dyrekcya zarządziła bardzo surowe śledztwo. Zda­

je się, że powodem katastrofy było złamanie się osi 
u wagonu pOcztowtjgp.

Sejm w ęgierski.
Budapeszt. ( TBK.) Izba posłów obradowała wczo­

raj dalej nad ustawą nauczycielską. W dyskusyi mini­
ster oświaty Apponyi oświadczył, że zgadza się na ino- 
dyfikacye, które nie sprzeciwiają się inteneyom ustawy 
Od razu nie można było uczynić zadość wszystkim żą­
daniom nauczycieli ze względu na finansowe położenie 
kraju. Gaoinet obecny obiąi rząuy kraju w czasie, w Któ 
rym nie było wiadomo, jaka bęazie przyszłość kraju, 
czy uda się nam przeprowadzić żądania na polu s a m o ­
dzielności ekonomicznej w urouze pokojowego porożu 
mienia, czy też kraj będzie musiał o samoismość tę 
prowadzić walkę gospodarczą. W czasie, kiedy nie 
wiemy, czy uda się uniknąć walki, czego rząd pragnie, 
musimy mieć kasy państwowe pełne.

Minister oświadcza da lei. że jeżeli jeszcze dłuższy 
czas zostanie na stanowisku ministra, wprowadzi także 
autonomię katolików. Polemizując z przedstawicielami 
narodowości nie-węgierskich, zarzuca im Apponyi, że zwal­
czają naukę języka węgierskiego, gdyż chcą stworzyć 
narodowe, hermetycznie odgraniczone grupy. Punkt cię­
żkości projektowanej ustawy nie leży zi esztH w żądaniu 
nauki języka węgierskiego, lecz w uniemożliwieniu agi- 
tacyi w szkołach ludowych. Pomimo irudnego połoź* 
nia, rząd przygotowuje liczne projekty ustaw. Także 
przygotowanie sprawy powszechnego prawa wyborczego 
wymaga pewnego czasu.

Minister przeciwny jest upaństwowieniu szkOi lu­
dowych, gdyż to kosztowałoby państwo o 60— 70 mi­
lionów koron więcej. (Głosy na lewicy: Na armaty są 
pieniądze!).

M i n i s t e r :  Proszę już raz dać spokój tym ar­
matom, Chętn.e widziałbym przy armatach żoLtiwzy 
narodowych, ale armaty nie będą tańsze, jeżeli obsługi­
wane będą przez żołnierzy narodowych. Kończy prośbą 
o przyjęcie ustawy.

Członkowie stronnictw niezawisłości przyjęli mowę 
mioistia długotrwałymi okrzykami Eljen!

Po przemowie Rumuna Novaka od,oczono ol rady 
do dzisiaj,

Los uniwersytetu warszawskiego.
Warszawa (Tel. pry w.). Rada ministrów, ukoń­

czywszy sprawę politechniki warszawskiej, przystąpiła 
obecnie do rozstrzygnięcia dalszych losów uniwersytetu 
warszawskiego. W tym celu ministeryum oświaty we­
zwało do Petersburga na dzień 16 bm. rektora uniwer­
sytetu Karskiego i dziekanów. Równ>eż wyjeżdża do Pe­
tersburga kurator okręgu naukowego warszawskiego 
Sprawa ma być zadecydowana tak prędko, aby od no­
wego roku akademickiego nowy uniwersytet już był 
czynny,

Położenie w  Łodzi. : -,
Berlin (Tel. wł.). „Beri. Lok. Anz,‘ donosi z War­

szawy, że w £odzi watki bratobójcze me -tstaja- ja ckol 
wiek socyalni-demokraci obecnie wydają odezwy, aby 
zaprzesłać wzajemnych napaści. Wczoraj przedpołudniem 
wybuchły znowu walki uliczne, 3 osoby zabito, lO zra­
niono. Między zranionymi znajauje się 2 d zieo , Na pa­
trole przechodzące ulicami strzelano

Łódź (Tel. wł ) Ukazała się tu ooezwa socyalnej 
demokracyi. zarzucająca robotnikom narodowcom, iż 
oni rozpoczęli walki bratobójcze. Które zmusiły stxyah- 
stów do samoobrony. W sferach robotniczych uw żaią 
odezwę za zwykły manewr partyj skrajnych.

Vt k.lku faDrykach odbyły się wiece robotn cze, 
zwołane przez różne partye. Zapauło posuanow.en.e 
aby wau,, b r a t o b ó j c z e  p r z e r w a ć ,  tych zaś 
wszystkich, którzy, podszywaiąc się pod dane partye 
będą w dalszym ciągu dokonywali zabójstw, ouduwat! 
p o d  s ą d  p a r t y j n y .

Łódź (Tel. wł.). Wikaryusz kośdora N. P, Maryi, 
ks. Józef Kornacki, został rozporządzeniem gen.-guber 
natora wojennego wydalony z Królestwa na czas trwa­
nia stanu wojennego.

Z zamętu
P etersbu rg  (TBK.). Towarzysz ministra marynarki 

oświadczył bezrobotnym robotnikom warsztatów pań­
stwowych, że ministei marynarki d. 21 b m. przedłoży 
carowi plan budowy nowych okrętów wojennych.

P e te rsbu rg  (TBK ). jedna z gazet donosi, że 
w Gatczynia aresztowano pewnego telegrafistę, niejakiega 
Bergesa, u którego znaleziono rewolwer, szyfrowane 
depesze i rozkład jazdy poc.ągów dworskich

Petersburg (Tel. wł.). Wskutek zamachu na po 
ciąg carski w Carskiem Siole, zaostrzono wzdłuż uałegu 
toru dozór, podwojono patrole i posterunki.

W iedeń (Tel. wł.). „Die Zeit" donosi, iż generał 
gubernatorem petersburskim ma zostać dotychczasowy 
generał-gubernator warszawski Skałłon. Obecnie zajmuje 
stanowisko generał-gubernatora petersburskiego w. ks 
Mikołaj Mikotaiewicz.

O dessa (Tel. pryw.). Onegdaj wieczorem wybuchła 
w fabryce zapałek Aswadurowa w suszarni maszyna 
piekielna. Wybuch zburzył 4 ściany; mur główny zar; 
sowat się. Zniszczonych zostało 1 0 .0 0 0  paczek zapałek  
Ofiar w ludziach me było.

Perm  (Pet. Ag.j. Oddział policyi otoczył pewiei 
dom, w ceiu dokonania rewizyi. Z domu wybiegło 2 
nieznanych ludzi, z których jeden był w ubraniu ucznia 
gimr.azyurn realnego, zaczęli strzelać do policyi, poczem 
zbiegli. Zabity pomocnik komisarza, Jep;szyn, lekko ra­
nieni komisarz oraz rewirowy.

Proces polityczny.
P etersbu rg  (Tel. wl.). „U tro“ donosi: W maju
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-.ąUy-on; bąd^ie głośny proces politycfcny bojowej orga- 
irzacyi socyel-rewolucyoni^óu' która organizowała cały 
szereg zamachów na życie Durnowa, Akirnoua, Tjrepo- 
w a, Miena, Riemanna i ul.

Oskarżeni są: Picretakow aresztowany w mieszka­
niu kiernana, u o u ,  Pawłów i Trigubow. Trzej ostatni, 
przebrani za woźniców, śledzili wyjeżdżające po posłu­
chaniu z tuuikiego Sioła osoby dygnitarzy na stacyi 
ekwipazów.

Oskarżonych będą bronić ks. Andromkow, Gold­
stein, Larudny, i MalantowicL

Blokada Finlandyi 
Londyn (Tek wł.). „Momiftg Post" donosi z Pe­

tersburga, źe rząd rosyjski zamierza obsaJzic Finlaridyę 
ogromną ilością wojska i przeprowadzić ścisłą blokadę 
całego wybrzeża, aby w ten sposób przeszkodzić prze­
mycaniu broni, amunicyi i mateiyałów wybuchowych 
z zagranicy przez Finlanayę do Rosy i. „Morning Post“ 
dodaje, że rząd szwedzki zgodził się na to postąpienie 
Rosyi i przyrzekł zachować ścisłą neatralność.

M asowa em igracya żydów.
Berlin (Teł. wł.). ,.Voss. 2 tg ,“ donosi z Warsza­

wy, że emigracya luonosci-żydowskiej z południowo-za- 
cnodnich gubernii rosyjskich wzrasta w sposób wręcz 
epidemiczny. Ludność żydowska obawia się pogromów, 
i tóre mają wybuchnąć podczas świąt Wielkanocnych pra­
wosławnych. Organizacye żydowskie starają się nakłonić 
żydów, aby pozostali na miejscu. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych postanowiło odmawiać ludności żydowskiej 
w .zelkich dotychczas praktykowanych zniżek w opłaca­
niu t. zw. paszportów emigracyjnych.

Eoiigracya nu Daleki W schód.
P etersbu rg  (TEK.). Minister roimctwa wniósł pro 

i nikt ustawy o popieraniu kolomzacyi na Dalekim Wscho­
dzie. I. mi gracy a z Rosyi europejskiej do Syberyi wzró­
sł.. do tego stopnia, ze codziennie odchodzi ze Syzra- 
nia na Daleki Wschód 10 specyalnych pociągów, wsku­
tek czego musiano nawet ograniczyć ruch pociągów to- 
warbwicł?.

Z |azd szlachty 
P etersburg  (Teł. pryw.). Oiwarto trzeci Zjazd pcł 

nomocmkiw 32 zrzeszonych stowarzyszeń szlaclieckich 
uczy udziale około 100 członków. Prezesem wybrano 
Siacie. Bobrynskiego, wice-prezesami Naryszkina i księcia 

Kas„tkina-kostowskiego.
Pamiętniki Aleksiejewa.

P etersbu rg  (Teł. wł.). Były wicekról Dalekiego 
Wschodu, admirał AlekSietew, napisał pamiętniki. Świat 
pobtyczny oczekuie ogłoszenia tych pam iętn ików  z wiel- 
kiem zairteresowaniein.

Z Dumy.
Bfc lin. (Teł. wł.) „Voss. Z tg .“ donosi z Peters­

burga : Wczorajsze wystąpienie PuryszKiewicza, które
posunęło się do obrazy całej Dumy, nie było przypad­
kowe, lecz należy je odnieść do agitacyi związku ludzi 
prawdziwie ruskich, którzy w'obec zamknięcia icłi pisma 
„M ecze" pragną sparaliżować akcyę rządu. Zresztą 
wczorajsze wystąp enie Puryszkiewicza potępią inni 
członkowie prawicy, ponieważ w tej sprawie nie poro­
zumiał się z c<iłą prawicą.

Podczas incydentu w Dumie z PuryszKiewiczem, 
wszyscy ministrowie opuścili salę,

Bt. lin . (Teł. wł.) Jak z Petersburga donoszą, za­
tai g między Stotypinem a Dumą przeszedł w’ stadyum 
kiytytzną; Stołypiu nie zniesie moralnej klęski, jaką po­
niósł w sprawie obraJ Komisy i Dumy. Nadto 2 stron­
nictwa w samej Dumie, a mianowicie socyalni rewolu­
cjoniści i monatchiści również nie mają interesu w dal- 
szem trwaniu Dumy. Socyalni rewolucyoniści dlatego, 
ponieważ, ich zdaniem, cała powaga prawodawcza par­
lamentu jest tylko iluzoryczną, monarchiści zaś dlatego, 
ponieważ widzą w Dumie niebezpieczeństwo dla auto­
kratycznego rządu,

Petersburg (Pet. Ag.). Odpowiedź prezydenta mi­
nistrów Stołypina na pismo prezydenta Gołowina obe 
cnie została ogłoszona. Prezydent ministrów oświadcza, 
że byt zobowiązań,' poczynić natychmiast zarządzenia 
przeciw ewentualnemu powtórzeniu się naruszenia legal­
nego porządku, przyczem miał do wyboru drogę wska­
zaną przez ustawę lub sposób, podyktowany obowiąz­
kiem uprzejmości, który kazał najprzód zwrócić się do 
prezydenta Dumy listownie z prośbą i oznajmieniem, 
itkią zarządzenia prezydent ministrów' chce poczynić 
w razie, gdyby prezydent Dumy naruszył porządek usta­
wowy. Na tę drogę uprzejmości wszedł wszakże i Uo- 
łowin, a Stotypm poszedł za iego przykładem, jeżeli 
jednak —  pisze Stołypin —■ pan nie chce na tej dro­
dze pozostać i woli wstąpić jedynie na drogę formalną, 
to i ja zniewolony jestem odstąpić od zamiaru usunię­
cia różnicy zdań, panującej między nami, na drodze li­
stownej i skorzystam z przysługującego mi prawa, aby 
oświadczyć, że wydam rozkaz straży pałacu Taurydz- 
kiego, aby wogóle nie wpuszczała osób prywatnych do 
gmachu, z wyjątKiem tych, którzy są wyliczeni w roz­
porządzeniu zatwierazonem przez cara, z d. 3 marca.

Petersburg (Pet. Ag.). Duma po dłuższej dysku- 
v. uchwaliła, żeby plenarne posiedzenia rozpoczynały 

o g. 2 popoł. zamiast o 11 przedpoł. i aby na ra­
zie Dunkt ciężkości przenieść do komisyj, którym obe­
cnie brak czasu na obrady

Żywą dyskusyę wywołał wniosek ministra spra­
wiedliwości o wykluczeniu z Izby kilku deputowanych, 
którzy znajdują sie w stanie oskarżenia z powodu zbro­
dni należenia do stowarzyszeń, mających cele pizewro- 
towe, Deput. Hessen w stanowczy sposób wypowiedział 
się w tym kierunku, że Duma ma prawo także i meri­

tum  it'i Spi‘;*vy się z a jm o w a ć .  M ó w c a  w n ió s ł  p r z e k a z a ­
nie tci s p r a w y  k o m is y  i.

\1 mister spraw.ealiwoi.i zwalczał to zapatrywanie 
i podniósł, że Duma zoiiow lą/ana iest trzymać się de* 
eyzyi sędziego śledczego, ponieważ inaczej nastąpiłoby 
wmieszania się ciała ustawodawczego do s ądownictwa. 
Apeluje do Dumy, aby szanowała sądownictwo.

P etersbu rg  (Fet Ag.). W dyskusyi nau wnioskiem 
ministra sprawiedliwości o wykluczenie kilku posłów, 
zabierało głos kilku kadetów, atakując ministra spra­
wiedliwości i wywodząc, że w Rosyi niema prawdziwej 
sprawiedliwości.

Adwokat Adjemow (kudeł) przystąpił do ministra 
7. podniemonemi pięściami, w ołając: .Czy rnamy auto-
kracyę, czy konstytucyę ?!

Powstała wizawa, dtpuiowani z prawicy powstali 
z miejsc i uderzając w pulpity, wołali, iż autokracya nie 
została zniesioną.

Minister sprawiedliwości, zabrawszy jeszcze raz 
glos, wzburzonym głosem oświadczy), że można atako­
wać jego osobę, ale nie można atakować wymiaru spra­
wiedliwości i sądownictwa.

Po diuższej dyskusyi 197 głosam i, przeciw 176 
odesłano wniosek do kornisyi.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Procesy pruskie.
Poznań. (Tel. pryw.) Izba karna w Śremie uwol­

niła ks. prób. Olszewskiego z Dolska, oskarżonego
0 czynienie uwag karygodnych przy odczytywaniu z am­
bony listu pasterskiego arcybiskupa Stablewskiego i o 
wzywanie do strajku szkolnego na wiecach.

Kolom zacya niemtecKa.
B erlin . VB Wolfa). W  kornisyi budżetowej Sejmu 

pruskiego prowadzono wczoraj dyskusyę nad etatem 
kolonizacyjnym i nad wykonaniem ustawy z drna 26 
kwietnia 1886 o niemieckiej kolonizacyi w Prusiech Za­
chodnich i Poznańskiem. Minister rolnictwa podniósr, że 
Uaioliccy koloniści nie są wykluczeni od nabywania 
ziemi, owszern, pewna część gruntów jest dla nich za­
rezerwowana. Zaspokojenie potrzeD religijnych koloni­
stów niemieckich przez duchownych niemieckiego po­
chodzenia, nastręcza wiele trudności. Jednakże i pod 
tym względem polepszyło się w ostaimch czasach. Po­
siadłości chłopskie kupuje się tylko wtenczas, jeżeli za- 
cnodzi mebezp.eczeństwo, ze przejdą w ręce polskie. 
Co się tyczy większej własności, to komisya również 
nie uważa za przymus jej nabywania, chyba, że zacho­
dzi niebezpieczeństwo przejścia iej w ręce polskie. —  
Sprawa przedstawia trudności, gdyż najpierw trzeba 
tworzyć gminy, które dopiero maią istnieć.

W ostamich latach 10-ciu o 60.00U heki. sprze­
dano więcej ziemi Polakom, niźli Niemcom, pomimo ko- 
misyi kolomzacyjnej.

O  zamiarach rządu co do dalszej poluyki polskiej 
złożył minister następujące oświadczenie:

Środki kornisyi kolonizacyinej maią się ku końco­
wi, rząd jednakże jest silnie zdecydowany politykę ko-> 
lomzacyjną dalej prow adzić; Jo  tego potrzeba nietylko 
uzupełnienia funduszów, ale także i dalszych jpemomo- 
cnien ustawodawczych. Z powodu prawniczych, ekono­
micznych i tecnmcznycn przeszkód, zapowiedziane w mo­
wie tronowej dotyczące przedłożenie n i e będzie już 
prawdopodobnie w tej sesyi wniesione.

Etat przyjęto. Następne posiedzenie 16 kwietnia. 
Parlam ent niem iecki,

Berlin. (TBK.; W dyskusyi nad budz.etern mini­
sterstwa spraw wewnętrznych w parlamencie poseł B r e j- 
s k i krytykował antypolską politykę rządu pruskiego
1 wywodził, że ustawodawstwo i administracya dz.ałają 
tylko w kierunku ukrócenia praw' Polaków. Wszystko 
się upaństwawia, wykupuje się grunty i ziemię i zamie­
nia się je na kolonie niemieckie, wolnego chłopa czyni 
się zawisłym od władz, a państwo przywłaszcza so­
bie pierwszeństwo nabywania jego włości Samoistnosć 
kupców i rękodzielników podkopuje się za pośredni­
ctwem stow arzyszeń i spółek, subweneyonowanych przez 
państwo. Ani Niemcom ani Polakom nie jest dobrze 
pod biurokratycznymi rządami w prowincyach wscho­
dnich, czego dowodzi wielka emigracya. Eksperyment 
pańsiwowo-spoleczny zrobi! na Wschodzie zupełne fia­
sko. Polacy są narodem spokojnym, pragną oni tylko 
postępu ekonomicznego i kulturalnego. Polacy budują 
swe nadzieje nie na gwałtownem oderwaniu się, lecz na 
Opatrzności i prawach przyrody

Przewodniczący zwraca uwagę mówcy, że wywody 
jego nie stoją w' związku z etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych

B r e j s k i : Jeżeli rząd chce Wschód uprzemysło 
wić, to niech zdejmie swą rękę z przemysłu. Rękodzieła 
i handel cierpią zwłaszcza wskutek zachowiania się pań­
stwa przy nadawaniu dostaw i wskutek konkurencyi pia- 
cy więźniów. Polacy żądają wolności stowarzyszeń dla 
robotników wiejskich. W ydalanie spokojnych robotnikow 
zagranicznych jest przeciwne interesom tych robotników 
oraz interesom rolników, rtowca zwalczał sprzeczną 
z pojęciami o kulturze- politykę szkolną pruską i żądat 
dla Polaków prawa zakładania polskich szkól wyższych 
i niższych. (Okiaski wśród Polaków).

Tajem ne konszachty w Berlinie.
Berlin (Tel. wł.) Dzienniki tuteisze donoszą, że 

w Berlinie odbyły się ważne leoiuerentye pontyćzrie po­
między ks. ferdynanden bułgarskim a wks Włodzimie­
rzem rosyjskim. Obaj bawili w Berlinie incognito, ks. 
Ferdynand bułgarski zapisał się w księdze hotelowej 
pod nazwą Ks Darbowa. Konferencye obu książąt po­
wtarzały s.ę Kilkakrotnie i trwały catemi godzinami.

tvonf-?rencye odbywały się częścią w hotelu, częścią 
w ambasadzie rosyjskiej. Potem ks. Ferdynand bułgar­
ski był na posłuchaniu li cesarza Wilheima, Wks. Wio 
dzimierz wyjechał z Benina wprost do Petersburga, ks. 
Ferdynand zaś pozo dal jeszcze przez 2 dni w Berlinie 
i odbierał z Petersburga kilkakrotnie bardzo długie de 
pesze.

Sfery pólurzędowe bułgarskie usiłowały zaprzeczy ć, 
jakoby te konferencye miaty charakter urzędowy.

Anglia i Hiszpania.
Rzym. (Tel. wł.) Prasa włoska w sposób nerwo­

wy omawia zbliżenie się Anglii do Hiszpanii, widz: 
w tym nowym sojuszu przesunięcie się dotychczasowych 
stosunków' politycznycn. Wiele dzienniKÓw wyraża ży­
czenie, aby tekst trójprzymierza w sposób wyczerpujący 
był poaany do wiadomości publicznej,

Walka z kościołem.
Paryż. (TBK.) W kołach nacyonalistycznydi była 

wczoraj rozpowszechniona pogłoska, że rząd zamierza 
po procesie przeciw ks. Juin’owi wdrożyć śledztwu prze­
ciw deput. Piou i kilku innym osoDistościom, skompio- 
mitowanym w sprawie ks. Montagnmiego. „Petit Pari- 
sien“ zaprzecza tej pogłosce.

Rzym. (TBK.) „O sser/atore Romano" w oficyal- 
nej nocie zaprzecza stanowczo, jakoby prokurator repu- 
Dliki francuskiej w procesie księdza Juin odczytał 2 li­
sty papieskiego sekretarza stanu Merry del Valia, wzy­
wające katolików francuskich, ażeby przeszkodzili po­
dróży króla hiszpańskiego do Paryża. Watykan wzy­
wa prokuratora, ażeby te listy ogłosił drukiem 
w brzmieniu dosłownem i aby udowodnił ich autenty­
czność.

Liberalny prefekt.
Paryż. (TBK.) Prezyaent ministrów, Clemenceau, 

powołał do Paryża prefekta depart. Hauies Pyrcnees 
ceiem zażądania od niego wyjaśnień w sprawie pisma, 
jakie wystosował on do jednego z burmistrzów z po­
leceniem, aby pozwolił robotnikom przy demom,trący i 
ulicznej obnosić czerwony sztandar i śpiewać „między­
narodówką"

Wizyta króla w łoskiego w Atenach.
Rzym. (TBK.) Wobec rozma.tycb komentarz)

kilku dzienników' niemieckich i austryackich z okazy i
wizyty króla Wiktora Emanuela w Atenach, oświadcza 
„Trybuna", ze zamiar króla włoskiego odwiedzenia
króla Grecyi znany był dawno rządowi austro-węgier 
skiemu i niemieckiemu, nie mogą więc one widzieć 
w nim nic dziwnego, tembardziej, ze wiaaomo, iż r/.ąd 
włoski wpływa w duchu umiarkowanym na rząd grecki. 
Trudno zatem pojąć wywody owych dzienników Zre­
sztą zachowanie się tycn pism jest nitzręccnerr i nada­
wałoby się do zachwiania trójprzymierza, gdyby ono me 
opierało się na silnych podstawach.

N A  M A R G I N E S I E .
 i---------------------------------------------------------------------

OB^ WATEL PRAKTYCZNY.
Scena przedstawia trafikę, pomalowaną na czarno- 

żóho. W głębi niewiasta sprzedająca, która powinna 
wyg.ądać jak chude cygaro z sorty Virgini. U we.iścia 
tli promyk gazu do zapaiania cygar, jak kaganek Psy­
che. Na scenie obywatel tłusty i obywatel chudy.

—  Może Pan pozwoli cygaro — powiada obywa 
tel tłusty do obywatela chudego.

— Serdecznie dziękuję, nie palę. Ale jeśli Pan 
tam łaskaw, to niech mi Pan zapłaci markę pocztową...

ZZ.

Wiadomości bieżące.
m c tc # r « t* s le x a e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w ci. 12 kwietnia b. r.:
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U w aga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie nie­
znaczny deszcz kropił.

Prognoza na dzjś: Przeważnie pochmurno, nie­
znaczne opady.

W ieoew  (TBK.) Przepowiednia centralnego ZaktaJu 
meteorologicznego na oziś:

W G a 1 i c y i w s c h o d n i e j  i na  B u h o w i n i .
Pochmurno, wiele słonce, mierne wiatry, temperatura 

mało zmieniona, stan pogody utrzymuje się równomiernie 
nadal.

W G a 1 i c V i z u c h o d n i e j :
Przeważnie pogodnie, mierne wiatry, w nocy chło­

dno, w dzień łagodnie, stan pogody trwa równomiernie 
dalej.

W iadomości osobiste. Cesarz nadal dyrektorowi 
dóbr bar. de Vaux, Tadeuszowi Linkowi w Chodoruw ie, 
złoty krzyż zasługi z koroną.

Jan Kownacki, rzędowo upoważniony geOOJSłra, 
z siedzibą urzędową w Brzeżanacn, złoży 1 przepisana 
przysięgę,

-i- Z Galicyjskiego Tow arzystw a iiiu/.c-oiego.
W programie koncertu IV za lOPC/7. który oubęJ ie 
się w niedzielę 14 b. m. o g. 12ba w południe w sali 
Sokola, umieszczono między innerni P, Corneliusu Mars 
tryumfalny z dramatu lirycznego „Cyd". Kompozycja ta 
autora, u nas nieznanego, a zdobywają ego sobie c o ­
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raz bardziej uznanie w Niemczech, obudzić winna 
zajęcie.

-t- F ru d s to w to n ia  i zabawy. Z Kasyna miejskiego: 
W piątek 19 brn o g. 7 przedstawienie Bnety od g 5 
ws wiórek 16 bm.

t  Jan  H anuszew ski. W szkole miejskiej * im. kr. J.
Sobieskiego zaszedł już drugi wypadek .Śmierci w gro­
nie nauczycielskiem. Starszy nauczyciel tej szkoły ś. p 
Jan Hanuszewski, czując się we wiórek rano mocno 
podrażniony, wyszeał wcześniej ao domu, gdzie został 
tknięty atakiem. Powołana natychmiast pomoc lekarska 
poskutkowała o tyle, że ś. p. wyspowiadał się i przyjął 
ostatni św. sakrament.

Katastrofa nastąpiła wczoraj. Wieść o śmierci wy­
wołała wśiód kolegów głęboki żal i sprawiła przygnę­
biające wrażenie, tembardz.ej, że zmany odznaczał się 
trwałem zdrowiem. Zmarły cieszył się sżC2eią koleżeń­
ską miłością i ogólną sympaiyą. Sam przygnieciony 
cięźkiem jarzmem życia um.ał wrodzonym mu hu­
morem i swobcdą umysłu pocieszyć najoaraziej stro­
skanego.

TrzyaziestOKiiKoietmą, cichą pracą na niwie oświa­
ty ludowej, zasłużył sooie ś. p zmarły na wysoki sza­
cunek wśród szerokich warstw', dla których z calem po­
święceniem się oddawał. Spokój jego duszy.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o g. 4 popoł. z do­
mu żałoby przy ul. Baionowej 1. 4. . . . . .

~H W ypadek przy burzeniu domu. W ul. ZamKowej 
pod 1. 12 odbywa się rozbiórka starego domu dawniej 
Miejskiego zakładu dla nieuleczalnych. Ruderę tę zaku­
pili na materyał przedsiębiorcy Beri Ułam i Mojżesz 
Aueroacn i polecili rozbiórkę majstrowi murarskiemu p. 
Domiszewskiemu, a robotników dozorować miał z ra­
mienia przedsiębiorców Peretz Beiger.

Budowa ta jest już prawie zupełnie rozebraną, do 
zwalenia pozostawała tylko część tylna domu z poico- 
ikiem na poddaszu. Do rozbiórki tego poJdasza zabrał 
się wczoraj rano zarooniK Aaam WolańsKi, liczący lat 50, 
człowiek żonaty Wyszedłszy na owo piąterko, począł 
wywalać odrzwia i w chwili, gdy wywalił je, zawaliła 
się równocześnie częsc muru, spierającego się na odrzwiach, 
skutkiem czego belki sufitowe straciły oparcie i cały su­
fit runął, przygniatając swym ciężarem Wolańskiego. Za- 
lęci przy roDoc.e tej zaroDmcy pospieszyli natychmiast 
z pomocą i usunąwszy gruzy, wydobyli nieprzytomnego 
Wolańskiego, poczem wezwano pogotowie Tow. ratun 
kowego, które po aaremnycn usiłowaniacn przyprowa­
dzenia go do przytomności, stwierdziło tylko kilka ran 
na głowie, złamanie żeber i silne stłuczenie i opuchnię­
cie orzucha, poczem odwiozło go do szpitala powsze 
chnego w stanie beznadziejnym. Śledztwo policyjne wy­
kazało, ii ze shony przedsiębiorców i właścicieli nie 
Dyło w czasie wypadku żaanego dozorcy, ani kierowni­
ka robót przy rozbiórce owej rudery.

Zakład torturowania dzieci Do szynkowni w 8o- 
gdanówce pod Lwowem, przyszedł wczorai Antoni Nie- 
mec^ka, „przedsiębiorca cyrkowy" z Czech i przypro­
wadził z sobą młode piętnastoletnie dziewczę, któremu 
Kazał popisywać się na rozścielonej szmacie sztukami 
akrobatycznemi Gdy dziewczyna po natężeniu osłabiona 
padła na podłogę, począł ią szturkać, a wreszcie bić, 
aby dalej sztuki pokazywała.

Oburzony tem zwrotniczy kolejowy p, Antoni Bie­
lecki przywołał policynnta i polecił aresztować brutala 
W pciicyi okazało się, iż maltretowana dziewczynka jest 
sierotą, rodzice jej zmarli przed 9 laty w Namysłowie 
na Węgrzech, sama me wie nawet, jak się nazywa. Po 
śmierci rodziców wziąt ią, niby z litości do siebie Nie- 
meczka i tresuje ją jak psa, aby sztuki po szynkowmach 
pokazywała. Niemeczha mieszka obecnie w Sygniówce 
w wozie podróżnym, używanym przez tego rodzaju 
przedsiębiorców. W budzie tej ma on jeszcze troje dzie­
ci, dwu chłopców i jedrą dziewczynkę, jest więc tam 
formalny zakład katowania i maltretowania wygładza­
nych systematycznie dzieci, a dzieje się to publicznie po 
restauracyach i szynkach, w oczach setek ludzi i w sto- 
łecznem mieście Lwowie, pod bokiem władz stołecznych. 
Zaiste piękny^to obrazek stosunaow dwudziestego stule­
cia w państwie austryackiem.

W ędrow na trafika Nowość tę, nieznaną dotąd 
tytoniowym monopolistom austryackim, odkrył wczo 
raj agent policyi Zobolewicz w Lewandówce pod Lwo­
wem Spotkał on tam notowanego złodzieja Franciszka 
Mazurskiego z ogromnym worem na plecach, który za­
wierał cały skład tytoniu i cygar najrozmaitszych gatun- 
I ów. Aresztowany Mazurski zapewnia naturalnie, iż wo­
rek znalazł na drodze, pochodzi on jednak prawdopodo­
bnie z jakiejś kraJzieży, popełnionej w pobliżu Lwowa, 
gdyż w dniach ostatnich nikt podobnej kradz;eży tytoniu 
i cygar nie zgłosił w policyi.

■Ą- W ielką kradzież pokojową popełniono wczoraj 
okoIo 8  wieczorem w kamienicy agenta policyi Giins- 
berga pod 1. 1 przy placu Stizeleckim. Złodzieje wy­
ważyli zamknięte na zamek wertheimowski i kłódkę 
stare drzwi mieszkania krawczyni p. Julii Chmielowej i 
zabrali złoty zegarek damski z łańcuszkiem, dwie pary 
kolczyków i znaczną ilość ubrań dam sKich i bielizny. 
Szkoda wynosi kilkaset koron, szczęściem jednak jest 
ubezpieczoną przed w łam aniem  się.

-t- Alarm pożarowy. Wczoraj około 9 wieczorem 
zaalarmowano straż pożarną i oolicyę do ognia sufito­
wego w Kawiarni Centralnej, okazało się jednak iż za­
paliło się tylko ubranie jednego z kelnerów’, wiszące 
na ścianie w służbowym pokoju i stoiąca tam paczka 
drewniana.

-i- K ronika policyjna. Foaczus ta rg j w Rynku przy- ( 
trzymano na kradzieży jaj żonę rębacza, Annę Ciesiń* 
aką — Woźnica od piekarza Jana Wierzbickiego prze­
jechał wczoraj rano w rynku, Maryę Granówską, która 
upadłszy na bruk, doznała licznych, silnych stłuczeń. —> 
Żandarmerya z Rzęsny Ruskiej donosi telegraficznie, że 
ubiegłej nocy skradziono tam trzy konie rozmaitej ma­
ści, jeden z nich na lewe oko nie widzi. —  Kamisya 
asenterunkowi oddała w ręce policyi popisowego z Ga­
jów Micnała Szupłata za awantury, wyprawiane po pija­
nemu, ien sam los spotka! Jana Matlacka z  Glinian. — 
Agent policyi Spaug przyaresztował wczoraj w Podzam­
czu niebezpiecznego złodzieja włamywacza do mieszkań 
Władysława Konstantego Szałaidewicza, który przed kil­
ku miesiącami opuścił mury więzienia, a jest już po­
szukiwanym za liczne kradzieże. Przy rewizyi znalezio­
no przy nim wytrychy, klucz od kasy wertheimowskiej 
i kawał grubei Dlachy, z której zaczął już sprytny zło­
dziej odrabiać klucz wertheimowski, zwany „stecnerem1- 
i wyciął już jeden ząb. Aresztowany zbrodniarz ma być 
sprawcą licznych kradzieży paltotów i futer, popeł­
nionych w ostatnich czasach w kawiarniach i mnycn pu­
blicznych lokalach.

-r- P odróż darm o. Szesnastoletnia Regina Gold- 
schmidtówna, rodem z JaworzniKa, wzięła wczoraj do­
rożkę nr. 180 i kazała się zawieźć na dworzec kolejo­
wy, tam jednak okazało się, iż nie ma czem zapłacić 
dorożki, więc dorożkarz przywiózł ją do poucyi. Przy 
przesłuchaniu okazaio się, iż nie ma ona ani stałego 
zamieszkania, ani zajęcia, więc ją jako włóczęgę odda­
no ao aresztów, skąd będzie wyszupasowaną do miejsca 
urodzenia.

-+- Zgubiono. Pelagia Hawryszczuk zgubiła w Rynku 
swe świadectwa służbowe, metrykę i rozmaite notat­
ki. — Kupcowa Chawe Rawer zgubiła wczoraj w ul. 
Grudeckiej pulares, zawierający 170 koron w ban- 
Knotacn.

-a- Znaleziono. Do mieszkania Leopolda Schechtla 
w gmachu dyrekcyi policyi przybłąkuł się lcgawieć brą­
zowy w białe pasy i jest tam do odebrania. — W ul. 
Gródeckiej klucz do nakręcania śrub. — W ul. Kra­
kowskiej książkę służbową Danyły Jabłońskiego

□  Stanisław ów . (Kor wł.) S p r a w a  L i e b l i -  
c h a .  Od dra Ludwika Katzenellenbogena otrzymujemy 
następujące pismo: Upraszam uprzejmie Szanowną Re-
dakcyę o łaskawe sprostowanie mylnej po części „no- 
tatki“ we wczorajszem „Słowie Polskiem“ , jaKObym ja, 
jako delegat lwowskiej Izby adwokatów wniósł donie­
sienie karne przeciw dr. Darmowi, które spowodowało 
jego przyaresztowanie. —  Moja interweneya bowiem 
w tej sprawie ograniczała się na tem, iż jako delegat 
IzDy spowodowałem, aby dr. Durm zwrócił Lieblicnowi 
kwotę 1.200 koron, o której w owej notatce jest mo­
wa, a czyniłem to, aby uniknąć proetsu, który wyto­
czyć chciał Lieblicn o zwrot tych 1.200 kor. i w tym 
celu zgłosił się właśnie u mnie, abym mu, jako prze­
wodniczący naszej delegacyi, wyznaczył zastępcę pra­
wnego.

Doniesienie du sądu jest anonimowe, a ja imie­
niem delegacyi wniosłem dopiero wczoraj na podstawie 
uchwały kolegów przeciw dr. Darmowi doniesienie do 
naszej Rady dyscyplinarnej. Dziękując za łaskawą uprzej­
mość, łączę wyrazy czci Dr. L. K a t z e n e l l e n -  
b o g e n.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  nand)owvcn.

W iedeń, 12 kwietnia. (Teł. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 Hl. płacono kor. 45 — 
do 15 60

Tendencya: stwierdzona.
C u k i e r :  Rafinaaa prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 9 '— do 69 25. 
Ra*'nada secunda z dostaw ą natychmiastowa z Wiednia w 
całycn wagonach K. —•— ., Kostkuwy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
—:— . w całych wagonach K .— *— a o — ’— , beczkami 
do — ' — .

Tendencya spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard Wnite w całych wa­

gonacn z Wieania K. 3o-75 do K. 37'9S . W beczkach 
K. — •—  do — '— .

Naita galicyjska z Wiednia beczkami K. 58 35 do 
K. ł l -2 0 .

Tendencya: spokojna.

W fed&i: an. 12 kwietnia. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i jb lig . p- 
z r. 1880 3 proc. 2 6 7 '— , Austr zakł. kred. z b. op-
z r. \ ?8y 3 proc. 2 7 7 '— , Towarzystwa żeglugi na Du.
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 250 — , Węgierskiego Ban:
ku hip, po 100 zł. 4 proc. 247 50, Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc 9o*— , b) Dezorocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica; 5 zł. 21 80, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 3 6 — , Clary zł. — , 
m. k. 140 '— , Pożvczka m. I.isDruku 25 zł. » 2 '-  , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
ci. 56’— , Ofen 40 zł, 169'— , Palffy 40 zł. m. 45 
170*— , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł. 45 '75 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26 '90 , Losy fund. arc.

Rudolfa 10 zł. 6 T — . Salma 188 — zł. m„ kou. 84'śO. 
Pożyczka saicourska 1 8 0 7 5 , zL Turecki* oeiig pram, 
kolei po fr. 181 75, t-osy komunalne m. WiwLria, 
z r. '8 7 4  482—

Berlin, d 12 kwietnia. Banknoty austryackie S4'93 
Spiryius — ’— .

Paryż, a 12 kwietnia Trzy procentowa , enu 94 52, 
mąka 29-50

F rankfu rt, d. 12 kwietnia. Austr kred. 2C3 40, 
Laura — •— , Disconto 172-50 Koieie państwowe 
— •— , Alpiny — *— . Usposobienie:

Depes-f t  targu pieniężnego.
W ltd e ń , d. 13 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołućniawei notowano- Akcye auatr. Zskłoóu kredy­
towego tC8-—-, AVcve węgier. Zakładu k rea ''’ 73T— Akcye 
Anglc banku 307-— Akc.e Lnionoanku nćsoO Akcye Lar- 
det iank-j 449’—, Akcye Ba,iKvereinu 549 25 Vucye Bouen
credit 1057"----- , Akc.e gal. Banku n iDot.  oad—. Akcve
kolei państwo wycn Ó68-—, Ancye kolei potudmewej 14575 
Akrye Tramway A. — , B —' Akcye kciei ćlbetnal 
s3T-—, — •—, Akcye kolei nółn. 6540 .^keye kolei cźern 
569— Aiccye Alpiny 608 25 Akcye Rima Muranyi 555'—, 
At cye Prag. Tow. żei. 2o69 -  —  Akcye Fabryki broni 
j43-—, Akcye fur. tytoń. 417-- -  —. Akcye galic. karpac. 
Tow iafr 573'— Oblig. węg. ind. —' - ^enta ma­
jowa 98 60 Austr. Renta koronowa 98-70 Wyg. Renta ko­
ronowa 9460, 56 i. L.isiv Tow. krec. ziem. 97'50, 4 proc.,, 
lisy  Banku hip. 97-25, płacono 4!. i proc. listy Banku hipot. 
100-45. 5 proc. listy Banku hrpoteczn. 111 4 proc. listy
Banku kraj. 97 70 i s/juo listy Banku kraj. 101 45, 4 prol 
komunalne obngacye t anku  krai. —— , Obligacje propi* 
nacyjne 99 —. 4pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 07'6u,4 pic. 
potyczka miasta ,wo\va 95-37, Losy tui erkie 181 25, Mark 
[17-65. Ruble 252-25, Kreayty — . Alpiny—.— Węgier, 
kred. —•—, Unionbank —’—, Koieie —*— ros. 5 proc 
pożyczka 1906 83 60.

Usposobienie, po spokojnym przebiegu zamknięcie 
rezerwowane z powodu Berlina i Paryża.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed 
południowej panował natrój przyjaźnitjszy pod wpływem 
wieści o pomyślnym stanie rokowań ugodowych i pod 
wpływem polepszenia się stosunków na międzynarodo­
wym targu pieniężnym.

Na giełdzie południowej zapanował brak chęci do 
kupna. W Berlinie kursy spadły, w Paryżu spadia po­
życzka rosyjska. Równocześnie w Berlinie i w Londy­
nie dyskonto prywatne zostało zniżone. W Wiedniu ga 
licyjskie akcye karpackie naftowe były żywo pożą­
dane.

■ * r l l a ,  d. 13 kwietnia. Przy zamknięciu wczoraiszi m 
gieidy: Kredyty 208-60, Stattsbahńy 142-50 Disconto Co- 

tndit 172 5u Benin. Tow. handi. i58-60 uaarz 223 —, Bo- 
nuraery 220-60 Kolei połudn. wsc'nodnio-Dr"ska — — Ru­
bel za got. 214-10, Kolej v. arsz wied. 121-70, Kolej mo­
rza śródziemnego —"—, Kolej Meridionalna i47-25, Losy 
tureckie 13975 kenta włoska —•—, „harpener* nopalnia 
węgła 208'60, Kolej Marienb_rg-Mławka —•- , Konsoliaa- 
cye —’— Lombaidv 26-40, Kolej Henry 1 3l Ju Niemieck 
bank narodowy 125 75 i-anada Proferreu 17490. Akct .e- 
jyugi hauiburskie. 137 90, Kurs warszawski — Hut;  
JDci<iiersmark* '272-40 ' i l i.2 V r r .  renta rosyjska z .. i 394 
O6'90, 3-8 prc. renta rosyjska Ó8 75 4 prc. renta rosyjska
z r 1902 77-30, 41/* prc.’ rei.ta rosyjska z r. :v05 91 — 
RheiniSChe Stahlwerfce 18o-25, Gelsenkircnen i9860.

*s< r i i o ,  d. 13 kwietnia 4 p ro -  węgierska renta złota 
—•—i węgierska renta koronowa -  —, Austr. akcye kie- 
dytowe 208 60, Staatsuahny 14250, Lombardy 2Ó40, Di- 
uonto Comandit 17?"50, Pubie 214 10.

Tendencya: słabsz-.
F r a n k  I j , a. 13 kwietnia. wczo=-ajs- a giełda wie­

czorna : Austryacka renta papierowa —• —, Austr. renta 
srebrna *o0- Austr. renta zlot- 99 -  Aust akcye kre- 
dytowe 208 56 Staatsbanny 142 75. Lomoardy 2640 4-proc. 
uistr. renta koronowa y8-60.

Tendencya: prawie niestała.
B n i a p e W  13 kwiemia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7-S5 < 3 7'86, Pszenica na maj od -•— do 
Pszenica na Phźaziernik od 8 13 do 8'14 Zyto na kw 
cień 1907 r. od 6’42 do 6 43, Zyto na pażaz, od 6*71 
do 6"72, Owies na kwiecień 100" r. uu 7 67 ao 7 68, 
Owies na paldź. od 667 do ć 68 Kukuruuza na sitr- 

ieri 0"— do 0-—, kukurudza ia maj ou 5 32 do 5 33, 
ukurudza na lipiec 1907 od 544 uo 5 t5  Rzepai id 

mai — do Rzepak na sierpień od 13-80 do 13-90
Pogoaa: piękna.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Zygmunta Wasilewskiego:
NOWY [CONRAD CRczbiór „Wyzwolenia" Wyspiań­

skiego), Lwów 1903, K. 120,
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

Str. 160. K. 1-50.
ŚLADAMI MICKIEWICZA Szkice i przyczynki do dzie­

jów romantyzmu, LwOw 1905, Str. 30U. K 3 ‘60. 
O D  ROMANTYKÓW DO KASPROWICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475. K. 5 50 
Skład głów ny w księgarni H. Altenberga w e Lwowie 

Do nabycia w Admimstracyi Błowa Polskiego.

Materyaly do programu polityki narodowej w Galkyi
i.

DWIE KONFERENCYE.
(Przemówienia pp. B-kfc, Bujaita, Bujnowskiego, Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbinskiego, Panka. Piero- 
iynskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczynskie- 

go, Schaizla, Tarnawskiego i Z au  jckiegoj.
—  Cena kor. 1'20. —
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